


Stanowisko kobietr w Polsce 
współczesne;. 

W oddziale Z. P. O. K. w Łodzi 
od szeregu tygodni odbywają się wie 
czory dyskusyjne, poświęcone najpo­
ważniejszym zagadnieniom społecz­
nym z dziedziny ruchu kobiecego. Za 
inaugurowała wieczory p. Olga Za­

lewska. referentka spraw kobiecych, 
rl'feratem na temat: ,Stanowisko ko· 
hiety we wsp(iłczesnej Polsce". 

Przechodząc do tematu, prelegent-
ka oświadcza, że nad zagadnieniem 

km rozmyśla stale, poddając obser­
wacji zjawiska, zachodzące w tej <ifr 
dzinie. 

Zzewnątrz płyną wieści o radykal­
nych pr;;eobr:i7.Pniach, ja:kich dozna 
jl' stano\visko kobiety. 
Są więc kraje, gdzie kobieta wyz­

wala się -- rozszerza swoje prawa. 
W Anglji naprzykład kilka lat ternu 
rząd Baldwina, odchodząc, po rozbi­
ciu mu większości przez Lloyda Ge­
orge' a nadał prawa wyborcze kobie­
tom po ukończeniu 25 lat życia: po­
przednio obowiązywał cenzus wiekl 1 

30 lat. 
Radykalnie została kobieta wyzwo 

Jona w Turcji wyszła z haremu, zrrn 
ciła czarczaf i cywilizuje się. Ale prze 
miany tej nie można przypisywać ko 
biecie tureckiej jako sukcesu. 

Natomiast w dwóch krajach, opa­
nowanych przez dyktaturę we Wło­
szecł1 i w Niemczech stanowisko ko­
hiety doznało silnego cofnięcia. 

Chiny nprz. pomimo wielkiej roz­
rodczości nie wykazują żadnej eks. 
pansii, natomiast sąsiednia Japonja o 
mnieiszei rozrodczości wykazuie ten­
dcmcje wielce ekspansyw.ne. To też 
tam sztucznie podtrzymuje się rozrod 
czość. 

Dlatego to właśnie w Niemczech i 
we iWłosze.ch pomimo wielkiego zalu-­
dnienia~ a nawet przeludnienia kobie -
tę odsyła się do domu. 

Dnia 24 maja rb. o~był się w Łodzi okręgowy :zj:azdi człorr:rków Związku Rezerwi­
stów. Na zdjęciu widzimy liczną grupę uc;ziestników ·z.ja•zdu z1 wł-adzami ·na czele, 

Z Francji dochodzą wieści, że ko­
bieta tam zaczyna domagać się praw. 
NapoleoI1ski system prawny, pomimo 
nowel, niewiele praw zapewnia ko­
biecie w życiu prywatnem, a w ży­
ciu publiczmem kobieta dotąd praw 
nie posiada. 

Przechodząc do stosunków rodzin­
nych, prelegentka oświadcza, że jeże­
li chodzi o stanowisko w Polsce to 
syntetyczne ujęcie tego zagadnienia 
jest dziś, zdaje się, jeszcze niemożli­
we. Przyczyną tego jęst .fakt, że wszy 
stkie jesteśmy współuczestniczkami 
przeobraże1i jakie si~· 'vV Polsce do ko. 
1nywują. 

Te zagadnienia pq.szczególne prelc 
gen tka ujmuje w cztęry grupy, , doty­
czące stanowiska kobiety t) w życiu 
rodzinnem, 2) na terenie społecznym, 
3) na terenie zawodowym i 4) na k­
renie pracy państwowej i politycznej. 

Prawa polskiej kobiety w jej ży­
ciu rodzinnem inie dóznały więksfych 
zmian, ułatwiono jedynie poszukiwa-

nie 1nieślubnego ojcostwa. 
Na'. terenie społecznym kobie~a w 

niepodległej Polsce poczyniła duże 
postępy. Przedewszystkiem organizJ­
cje kobiece zmieniły swój dawny cha 
rakter i dawnego ducha. 

Na terenie zawodowym w rolt1ic­
twie i w najszerszych warstwach robo 
ti11iczych niewiele się zmieniło. je;(cli 
może na roli jest mniejsze zapotrze­
bowanie na pracę kobiec<!, fo · zapew­
ne dlatego, że kryzys gospodarqy 
spow!odował zatamowanie rozwn\11 
przemysłu i odpływu męskiej Iudnr,~ci 
wiejskiej do miast. W przemyśle -
w jego poszczególnych gałęziach 
położenie kobiet si~· nie zmieniło. 

Ustawodawca szeroko pomyślał ,) 
kobiecie - robotnicy i je.i sytu~cję 
zabezpieczył. Niestety, ustawt'daw · 
stwo: ochronne, częściowo zbyt szero 
ko rozbudowane ( ubezpieczenia cho 
robo)Ve), a pozatcm przez samych ro 
botn!ków nie wykorzystywane, ulega 
stopniowo ograniczenion\. Robotnicze 

Po. na:bożeństwie, o~lprawionem w kościele Mwuki Bos.kiej Zwycięskiej ucześitnfoy zja.zdu Związku Reizerwis,tÓw udali się na 
def1l~dę, przy ul .. Piotrkowskiej. Na .zdję cłu od lewej widzimy przemarsz oddziału ka.wai1erji - ·na prawo zaś re· 
zerw1stow z Łowicza.i w stro.ju ludowym Defi!ladę przyJimował dowódca O. K. IV .p. g.rnerat Wł. Laing-ner i wicewojewoda Potocki 
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cJrganlzacje zawodowe są zhyt słabe. 
aby mogły przeciwstawić się próbom 
odbierania im praw ochronnych. Ko­
bieta 1nteligcntka w pracy zawodowej 
zdobyła sobie już dość szerokie po­
le. 

Zdaniem prelegentki jest tq skut­
kiem zbyt wąskiego zasięgu · zawo­
dów, dostępnych dla kobiet, platego 
też w nielicznych dostępnych ko-

bietom zawodach wytwarzają one 
przeludnienie i ostrą ;~onkurencję. 

W tern miejscu prelegentka oświad 
cza, że nie wdaje się w dalsze roz-
ważania tego przedmiotu, ponieważ 
musiałoby to doprowidzać do szu-
kania dróg wyjścia, środków zarad­
czych, a to przekraczałoby ramy te­
matu. 

Najsilniej prelegentka podkreśla o­
siągnięcia kobiety w niepodległej Pol 
sce, które wymienia w czwartej gru­
pie zagadnie.ń, a które dotyczą tere­
nu państwowo - politycznego. 

Najszersze jednak i najbardziej do 
niosłe sta,nowisko kobieta w niepo­
dległej Polsce uzyskała na polu pra­
cy dla obrony pa,ństwa oraz w zakre 
sie praw publicznych. W dziedzinie 
obrony państwa organizacja P. W. K. 
otwiera dla kobiety nieznane dotąd 
m0Żiliw0iści zastosowania jej sił, z'dol­
ności, intelektu. W tej pracy kobieta 
obok męzczyz1ny uczy się nieść trudy 
wojenne i dojrzewa do roli kobiety 
obywatelki. 

Prawa publiczne kobieta uzyskała 
w wyborach .do parlamentu or.1z sa­
morządu. Polskie prawo wyborcze 
nie wyróżnia żadnej płci, trakttlj~1c 

. je jednakowo. Stąd też kobieta w Pol 
sec zait1mje stanowisko senatorki, 
posłanki i 1'..a.dnei. . 
Kamień węgieiny pod to prawo po­

łożyły pierwsze akty wyborcze Na·· 
czelit1ika Pa{1stwa Józefa Piłsudrkie­
go. Jemu kobiety polskie zawdzięcza·· 
ją stanO\visko na polu praw publkz·· · 
nych. 

Prelegentkę jednak niepokoją oba­
wy, że osiągnięte przez kobietę pra­
wa publiczne nie ·będą przez ni 4 cał-

W dniu 21-go maj-a rb. obchodzono 300lecie pa.rafji w Gałkówku, ur:Jezysitość po 
wy1ższą. za,szcz.ydł :swą obecnością Jego Eks. ks. Bisk. Tomczak w 3.1syście ducho­
wie!ństwai. Mszę świętą odśpiewało T-wo śpie\v. „Harfa11 z kościoła M. B. Zw. 

w Łodzi, 

kowicie z należytym pożytkiem dla 
państwa i dla spraw kobiecych wy­
korzystane. 

Tak przecfstawiają się próby ana­
lityczillego ujęcia stanowiska kobiety 
we współczesnej Polsce w poszczegól 
nych przejawach życia. 

Zachęcając uczestniczki wieczoru 
cło dyskusji prelegentka mówi: dysku 
sja, którą rozpoczniemy, powinnaby 
dorzucić motywów, na których mi ba 
rdzo zależy,· a które uzupełniają mój 
-referat. Powinnaby również skorygo­
wać moje motywy, jeżeli są błędne 
lub niesłuszne. Wszystko to łącznie 
Jednak nie doprowadzi, zdaniem pre­
legentki, do syntezy, na którą dzisiaj 
jest jeszcze za wcześnie. 

Po przeprowadzone.i bardzo intere­
sującej dyskusji zakończył się len pie 
rwszy i1nauguracyjny wieczór dysku­
syjny. 

Prelegentce wyrażono uznanie, że 
dzięki jej wnikliwym rozważaniom 
wypowiedzianym w referacie\ wiecz1:> 

ry dyskusyjne od samego wstęplt po­
czynając zyskały należny poziom my­
śli. 

P. .~drJlf Zanger honorowy wie~-preze.s 
Cechu Bedn.a,rzy · święcił w ub, · ty,godnh. 

30-lec:·e pracy sp-ole(!znej. -· •. 

W lasach Łagiewnik Zariząd Miejski. w l~cizi uruchomił sezon letni w prewenborjum miejsldie;m dl1a dzieci, dotknięty·ch gruźli­
cą, Na zdjęciach dwa fragmenty iir1a:Tugu:racji se~onu - dz.leci w prewcllitorjum, lek:: rze, pl'Z1eclistawiciel w-l~adz iniejsikicll z pre 

zydentenr in~ .. Głazkiem na czele i prasa lóckz:ka. 





Zaginiona dzfeń 
Przed 200 łaty w zamku Montsc­

gur we Francji zdarzył się wyjątko­
wo tragiczny wypadek. 

W zamku Montsegur mieszkała CC.i· 

ka właściciela Ł11cja de Pracontal. -
. Piękna dziewczyna była przez rodzi­
ców nadzwyczaj rozpieszczona, nie 
szczędzili ani trudów, ani wydatków, 
aby dać jej jaknajlepsze wykształce­
nie. Kiedy sk011czyła 18 lat poślubiła 
markiza Qui.nsonas. 25-go czerwc.'.l 
1715 roku odbyło się w zamku Mont 
segur wspaniałe wesele. 

Wieczorem zaproszeni goście i ty! 
ku cu zaślubiona para bawili się . w 
ulubioną wówczas gn~, w chowanego. 
Kiedy wszyscy goście, pochowani po 
rozmaitych zakątkach Lamku zostali 
już odnalezieni, spostrzeżonoł, .le mła 
dej markizy pomiędzy 111mi nit:ma. 
Początkowo przypuszczano, że się do 
brze schowała, aby spłatać figi<! m~­
żowi. który miał właśnie rol~ s·~ukają 
cego . .Wśród żartów i śmiechów na­
woływano młod.ą markiz~„· a:·2 gło:;11 
jej nikt nie słyszał. Zac ;,ąto się nie­
pokoić. Ojciec panny młodej zarz;!­
dził poszukiwania. Zapadł w'.eczćr. 
Przy świetle pochodni pr1eszukane 
troskliwie park i cały zam el\ .. Nieste­
ty, ani śladu zaginionej nie znalezio 
no. Rodzice i małżonek ~ ucji byli zro 
zpaczeni. Poszukiwanid trwały. całe! 
noc, a nawet następny dzie :, w ko;i­
cu zrozumiano, że stało się coś, cze­
go nikt sobie wytłumaczy~ nle po-
trafił, a co spowodowało· zginięcie 
bez śladu 1nieszczęśliwej dziewczyny 

Matka zaginionej straciła zmysły z 
rozpaczy. Ojciec przybity straszliwym 
ciosem nigdy nie odzyskał 1-:.0111plet­
nej równowagi ducha, młiJd)' małżo­
nek złamany, opuścił dom, w którym 
miał znaleźć szczęście, a gdzie zna­
lazł straszJiwą tragedję. 

Minęły dwa dziesiątki lat. Był rol\ 
1736. W okolicy zamku bawiło więk-

Robotnicy i mbotnice 'tkalni Zakładów ZjEdnoczonych K. Schei1blera j L. Grohman.a 
w rocznfoę śmierci Mars1za!ka Pilsudskiego ·składają ślubowanie na wierność swej Oj 

czyźni.e - Polsce~· 

·sze towarzystwo na polowaniu, par­
force. Towarzystwo znużone cało­

dziermem uganianiem się za zwierzy­
ną, pod wieczór skierowało się do za 
mku M;ontsegur. W zamku nikt wtedy 
nie mieszkał. Rodzina de Praeointal 
przeprowadziła się do Paryża, aby u­
ciec od straszliwych wspomnień. Zain 
k1em zaopiekował się stary burgrabia 
Towarzystwo myśliwskie zostało p 
zef1 przyjęte bardzo gościm11e. Jeden 
z myśliwych w-hrabia de Roberteins 
był podczas tragicznego wesela jed·­
nym z gości na zamku Montsegur. 
Zobaczywszy zamek przypomniał so­
bie ówczesne chwile. Opanowany 
wspomnieniami oddzielił się od hałaś 

liwego, rozbawionego towarzystwa 
i samotnie spacerował po komnatach 
zamku. Nagle usłyszał kroki kilku o­
sób. Chcąc pozostać w samotności u­
krył się w jakiejś niszy. 

W ·chwili, kiedy ukryty w niszy 
przytulił się do ściany, ta ku jego naj 
wyższemu zdumieniu, ugięła się! Oka 
zało się, że swym ruchem niechcący 
1nacisnął tajny mechanizm, . który za-

~·.._-.._.,,„,,,,,""' 

czął działać i otworzył ukryte w ścia 
nie drzwi. Zdumiony wicehrabia 
wszedł do małego pokoiku i widok 
który tam ujrzał zmroził mu krew w 
żyłach. Na ławce kamiennej siedział 
ubra?y w st.rzępy zbutwiałej ślubnej 
suk111 zupe.łme JUŻ przez szczury z cia 
ła ogryziony szkielet. · 

Ze śladów, które rozpaczliwe ude­
rzenia pozostawiły na ścianach wi­
dać było, że nieszczęśliwa kobieta mu 
siała. długo kołatać w mury, zainim 
straciła nadzieję, że będzie usłyszana. 

1Wicehrabia domyślił się zaraz, że 
m~ przed ~~bą szczątki zaginionej ma 
rk1~y. ŁUCJI. 

Wi.cehrabiemu zjeżyły się włosy na 
głowie~ a czoło zrosił mu zimny pot. 
Przyszło mu na myśl, że i jego spot­
ka lo.s nieszczęśliwej dziewczyny. -
Stracił przytomność i upadł na posadz 
kę. 

Zbud7iło go dotknięcie ciep·łego 
włochatego pyszczka. Zobaczył kota, 
który jakimś dziwnym sposobem do­
~tał się do ukrytego w murach, poko­
iku~ Zrozumiał, że widoczinie musi 

Dnia 17 rnajarb, P'.:J ,raz tr,zeci o.dbyił s:ę 'V Ł.,n .. dz.i.zlot .. g.-wiaźdJz.isty.samoL.oitów tury.stycznych na fo•·n·1'"ku· \\' Li,·bl1'.n·ku 
zo1·ganizowal Ae11oklrub Łódiziki. N d Ch • "' ..., Zlot a z Jię(1ęi w1dz.mny dwa fraguneiiity zlotu: san:o1klity bforące udiziJał w zlo<Jie: 
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l1yć jakieś połączenie, skoro kot mógł 
przyjść. 
Wicehrabia złapał kota, zawiązał mu 
swój pasek od szpady na· szyi i szedł 
za nim, licząc, że kot wyprowadzi gu 
z tragicznego więzienia. Kot wprowa 
dził go w ciemny kąt pokoju i nagle 
wyrwał się. 

Wicehrabia stracił nadzieję wydo­
stania się żywcem na śvviat! 

W międzyczasie towarzystwo myślt 
'Nskie obejrzało zamek i zamierzało 
go już opuścić, kiedy ktoś zwr<>cił u­
wat.re. że niem<l wicehrabiego rde Ro 
berteins. Zaczęto go szukać. Nagle 
burgrabia zobaczył swego kota, k(l°>ry 
przybiegł doń z paskiem zawiązanym 
ina szyi. Pasek poznano. Burgrabie­
mu przyszło na myśl, że być może wi 
cehrabia dostał się do jakiejś skrytki 
z której nie może się wydostać i za 
pośrednictwem kota przysyła znak ży 
cia. 

Burgrabia wraz z całą służbą i ~o­
warzystwem myśliwych zajęli się ;;l)­

szukiwaniami. Tym razem prowaclzt·:-· 
no je lepiej ściana za ścianą zosrnła 
opukana i niebawem odkryto taiu~ 
przejście. W. pokoiku znaleziono nie­
przytomnego wicehrabiego i szkielet 

. nieszczęśliwej markizy. 
Jak się później z dawnych kronik 

w bibljotece zamku. Montsegur znale­
zionych okazało, tajne przejście i skry 
ty w murach pokoik wybudował przo 
ch:.k rodu de PracontaL stawiając za 
mek w celu zapewinienia sobie bezpie 
cznego ukrycia w razie zdobycia zam 
ku przez nieprzyjaciół. Twórca tajem­
nej skrytki zmarł na polu bitwy, nie 
wtajemniczywszy nikogo w jej se­
kret. Sekre~ tein został dopiero odkry 
ty przy poszlikiwaniu wicehrabiego de 
Roberteins. 

Na HzemiE'ślnkzej \Vys~.:rwie w Parku Staszica zwrócił specjalną uwagę publicz­
ności pawilon browaru Gustawa Keilicha - gdzie po cenach r·.!klamowyd1 wydaje 
się znakomi.:.e piwo jas'tle „Krrształ" jak i również cienmf l(p;rrnP.l Sto.dow·e. 

Efr ktownie pomyślane indywidualne sto.i;;:ko Poczt:Jwej Kasy Oszczędno·ści na Rze­
mieślniczej Wy1sta!Wi·e - Tarrgach w Łodzi świe•tnie spełnia swoją propagandow~~ mi­

sję, 

W 3-ciim zlocie gwi:aź.dzis,tym samolotów turystyczn..~·ch do Łodzi wzię~J ·udział -0koło 20 maszyn z,e ws.zys1tkich Aeroklubów 
polskfoh, Do ciekawych funprez należały pokazy Io.tu szybowcowego, Od str-.:my Jew·ej samcloty gości, na prawo szybowiec 

n.a którym lalta.t pHot Czarni!ecki z Aeroklubu Łódzkiego. 
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Fenomenalna para aktorsko - taneczna, Fred Astaire i Ginger R9g~rs w filmie pt. 
„Panowie w cy>lindl·ach" (Top Ha;t). (Fot:· lTnivBrąal Pickures). 

Sylvia ·s:Y<l~ey··i··H;nr.y"Fonda·; "l)()fiater0'\\r'i~·„-p;;.t;ę·i.neiQ"'''.fi!1mh pt. ,;w cieniu samó-

tnej sosny1', rezyiserji Henry Hathawaya, 1wórcy 1,Bengiali'. 
Fot, Pa:ramounit. 

Grego1~ H.abinowitsch _:_ R.:>sjanin z p0cho 
cLzenia - jeden z najbardziej· „wziętych" 

producentów 1europejskich - twórca ,,Nie 
d,·;:ikończonej .syi1nf 011ji", pr:z.yibył do Holl,1 
wood i reailizuje dla wyitw, ;,Universal" 

"Upiora w operze" i ,,Dzwonnika z No-
trp - Dame". · · 

.T:1:11cs Cag111·s, świetny komik wytv.'. \Var 

ner Bros. 

· Dw,aj ty.tani ekranu, Victo•r ·Me Laglen i 
P.reddi!e Baivthofomew w :filmie wy.t:w. 
,,2Ó-.1tu Ce:htuty. _ Fr;>x11 pt. · „MaJy Król'. 

DODATEK NmDZIEUW DO ,,KUR.JERA Ł~DZKIEOO"' 

ROK xn. NIEDZIELA, dn.ła 7 czerwca 1936 roku 

p T WI łAllT P. C. K+ 

Akcja s.anitaTna Polskiego Czerwonego Krzy:fa za.tacza w Łodzi coraz, w~ęrksze kręgi. InstyfaLcja fa !nie: pnestaje ptzeprowa'-
dlza.ć wśród spo1liecz·oo.sitwa m:ais:z:ego miiasfa przygowwawczego szkolenia w dziedzinie niesienia pomocy bliźnim. Jedno.cześ:nie 
P~ C. K. p11z,eprowarlza odpowiednie SZ1kole1nie personelu ·zatrudnianego· w tej instytucjfi, Nw zdjęc:u widzimy wy1kład.·(}wców 

i uczestn:ków 113 .kursu dla sióstr pcg>otowia s.ani\tarnego P.C.K. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 




